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Moje szkolne popisy
Szkoła  muzyczna  mieściła  się  przede  wszystkim  w  mieszkaniach  prywatnych
nauczycieli. Ale również w gmachu teatru, który wynajmował różne salki na różnych
piętrach szkole muzycznej. Szkoła muzyczna miała dostęp do sali koncertowej, która
na codzień była teatrem. I tam odbywały się popisy. To była taka śmieszna rzecz, że
z  kancelarii  szkolnej,  wychodziło  się  bezpośrednio  na  estradę.  Pamiętam swój
pierwszy popis, kiedy byłem ubrany w buty, [które miały] własnoręcznie przeze mnie
przywiązane drutem podeszwy do przyszw. Góra, to są przyszwy, a to jest zelówka.
Zelówka była przeze mnie kunsztownie obwiązana drutem, ponieważ byłem z rodziny
bardzo biednej. Spodnie, to były stare spodnie marynarskie, które ojciec mi przysłał z
Gdyni,  z Gdańska, bo tam mieszkał.  Zaraz powiem troszkę o ojcu. I  stara bluza
marynarska. To był  mój strój  na pierwszy mój popis.  Pamiętam, że nauczyciele,
którzy siedzieli w pierwszym rzędzie pilnie oglądali mój strój, mnie, bo słyszeli co ja
gram. Bardzo oglądali moje łachy. Następny mój popis, to już pożyczyłem od kolegi
garnitur, a drugą część garderoby, to znaczy buty, pożyczyłem od drugiego kolegi.
Tak że byłem już wyposażony. Koszulę miałem już z domu, natomiast garniturek plus
buty miałem pożyczone. Wyglądałem super elegancko. 

 
Data i miejsce nagrania 2016-03-08, Lublin

Rozmawiał/a Joanna Majdanik

Redakcja Piotr Lasota

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


